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POZNAŃ, 10 grudnia.
{Uzupełnienie mowy Manciniego t kilka nad wuj uwag. — 
Obchód uroczystości iw. Jerzego w Gatczynie. — Rumunka cofa 
tif w kwestyi żeglugi na Dunaju. — Z spraw angielskich), 
j. Z mowy, jaką włoski miniHtor spraw zagranicznych 
miał na posiedzeniu wieczornem Izby deputowanych zeszłój 
środy, podał nam telegram dwa najważniejsze ustępy, w któ­
rych p. Maucini wyjaśniał powód podróży króla Hum- 
berta do Wiednia i na swój sposób komentował oświad­
czenia ks. Bismarcka o grożącem Włochom i Europie 
niebezpieczeństwie ze strony liberalizmu i republikanizmu. 
Dziś odbieramy uzupełnienie środowój mowy ministra 
włoskiego, zawierające kilka szczegółów, odnoszących się 
do kwestyi tuuetańskiój, egipskiój, grecko tureckiój i du- 
nujskiój. Co do kwestyi grocko-tnreckiój, oświadczył 
pan Mnncini, że przedłoży Izbie odnośne dokumentajuż 
w przyszłym tygodniu, a dokumonta dotyczące Tunisu, 
zakomunikuje wtedy dopiero, kiedy okoliczności na to 
pozwolą. Wśród ogólnego bowiem indyferentyzmu — 
mówił minister — Włochy same jedne nie uznały sta­
nu rzeczy, wytworzonego traktatem, zawartym w Bardo, 
i dla tój przyczyny wszolka dyskusya w tej sprawie dziś 
I1^ jęta byłaby przedwczesną, u nawet niebezpieczną. 
.Wjyój chwili prowadzone są rokowania względem pod­
ania .poszukiwań w sprawie mordów w Sfaksie, lub spro­
wadzenia na innój drodze pomyślnego jój rozwią­
zania. Co się tyczy sprawy egipskiój, to usiłowania, 
mające na celu zaprowadzenie reform w Egipcie, po­
myślniejszym uwieńczone byłyby skutkiem, gdyby Wło­
chy połączyły się były z Anglią i Francją, gdyż w 
tym razie akcya trzeoh mocarstw miałaby charakter 
bezinteresowności. W celu rozsądzenia, czy slusznerai 
są reklamacye Włoch w Peruwii, zostanie zaproponowa­
ną mieszana komisya polubowna. Włochy zatrzymają 
zatokę Assab i zrobią z niój stacyą handlową. Sprawa 
wymordowania wyprawy pułkownika Guiletti nio została 
dotąd uregulowaną. Rząd wice-króla egipskiego przy­
znał, że zarządzone przezeń śledztwo jest niewystarcza­
jące i zezwolił na ustanowienie drugiego śledztwa przy 
udziale włoskiego delegowanego. W kwestyi żeglugi na 
Dunaju chodzi Włochom jedynie o utrzymanie wielkiej 
zasady wolności, obojętnym zaś im jest sposób, w jaki 
sprawa ta ma zostaó rozwiązaną. Dalój powiadomił 
p. Mancini Izbę, iż gabinet wziął inicjatywę i stara się 
o zawarcie konwencji międzynarodowój, która ma zabez­
pieczyć obywatelskie prawa cudzoziemców i że ustano­
wioną została osobna komisya do ułożenia projektu do 
ustawy o zobopólnóm wydawaniu przestępców. Koniec 
długiój mowy p. Manciniego tak brzmiał: Zdążam do 
te go celu, ażeby Włochy, odzyskawszy przynależną im po­
wagę, mogły wpływ swój prawowity wywierać wespół z cy- 
wilizowanemi narodami; ażeby jednak módzdopiąć tego 
celu, potrzeba koniecznie, ażeby rząd był stały a nie 
zmieniał się ustawicznie.

Jak widzimy, poruszył włoski minister w swój 
mowie cały szereg kwestyi bardzo ważnych, około któ­
rych obracała się i dotąd jeszcze obraca cała akcya 
dyplomatyczna gabinetów europejskich. Rezultat, jaki 
zdobyły Włochy w tych robotach dyplomatycznych, 
jest albo żaden, albo bardzo mały. Wielki cel, jaki 
sobie gabinet p. Depretisa i Manciniego wytknął, wy­
prawiając króla Humberta do Wiednia, niknie prawie 
zupełnie, albo do bardzo drobnych schodzi rozmiarów. 
Pobyt króla Humberta w Wiedniu miał, jak to przy- 
,znaje p. Mancini w swój mowie, rozwiać nieufność Au- 
i ryi do Włoch i być początkiem zbliżenia się ich do 
cesarstwa niemieckiego i wytworzenia wielkiego aliansu 
włosko-austryacko-niemieckiego. Tymczasem toż po 
odjeździe króla do domu padają na posiedzeniu delega­
cji węgierskiej bardzo niemiłe dla Włochów słowa. 
Hr. Andrassy a w pewnej mierze sam urzędowy repre­
zentant ministerstwa spraw zagranicznych, p. Kallay, 
podnoszą kwestyą Italii irredeuty, a książę Bismarck 
w mowach swych parlamentarnych rozwodzi się o libe­
ralizmie i republikanizmie włoskim, który, choć tego 
nie chce przyznać p. Mancini, rzeczywiście zagraża 
monarchii włoskiój. Nieufności zatóm do Włoch nie 
tylko nie rozwiała podróż króla do Wiednia, ale 
jeszcze tćm więcćj ją spotęgowała. W kwestyi tunetań- 
skiój przegrały Włochy zupełnie kampanią dyploma­
tyczną. P. Mancini skarży się na indyferentyzm państw 
europejskich; Włochy nie uznawają sytuacyi, stworzo- 
nój przez traktat zawarty w Bardo, ale czyż są na­
dzieje, że ta obojętność mocarstw europejskich kiedyś 
się skończy i Włochy zyskają sprzymierzeńców, kiedy 
Austrya i Niemcy nie mają rękojmii, że gabinet 
p. Depretisa i Manciniego potrzebną posiadają siłę, by 
zgnieść hydrę rewolucyjną? W sprawie egipskiej nio 
nie zyskały Włochy, wykluczone przez Francją i An­
glią. Niejasne zaś stanowisko, jakie p. Mancini zajął 
w kwestyi żeglugi na Dunaju, Die zadowoli zapewnie 
Austryi. Frazes o utrzymaniu wielkiój zasady wolności 
zdaje się nawet przyznawać pretensje Rumunii. Tak 
tedy odegrały Włochy za rządów p. Manciniego bardzo 
mizerną rolę, mimo wszystkich usiłowań nie zdołały 
wyjść z osamotnienia, nic nie zyskały i ani jednego 
nie zdobyły sprzymierzeńca. Pan Mancini widzi przy­
czynę tych niepowodzeń w nietrwałości rządów w Wło­
szech i mówi, że Włochy wtedy dopiero zaważą na 
szali wielkich wypadków i staną na równi z cywibzwa- 
nemi narodami, kiedy wyleczą się z chronicznój cho­
roby, nie pozwalającej im na ustalenie się trwałych 
rządów. Ale czyż to możliwe ? Włochy pożera ambicja 
stania się wielkićm mocarstwem, ale zarazem trawi 
i niszczy ich anarchia, rozbicie stronnictw, separatyzm 
municypalny, niemoralna postawa zjednoczenia narodo­
wego, jako tóż agitacje republikanów i radykałów, któ­

rzy w upadku monarchii widzą jedyne zbawienie kraju. 
Wywody p. Manciniego, jakoby monarchia włoska czer­
pała swą siłę zogólnój miłości ludu włoskiego i w połą­
czeniu eię z sprawą narodową wielkie położyła dla 
kraju zasługi, są z gruntu fałszywe. Europa wie bar­
dzo dobrze, że monarchia włoska była jedynie narzę­
dziem w ręku rewolucji i że ta rewolucya dopiąwszy 
celu, czeka tylko dogodnćj chwili, ażeby trou włoski 
do starych rzucić rupieci. Jeżeli p. Mancini sądził, że 
razesem o przywiązaniu ludu włoskiego do monarchii 

uspokoi ks. Bismarcka, to w grubym pozostaje błędzie. 
Interpretacja też oświadczeń kanclerza niemieckiego 
w parlamencie o agitacjach liberalizmu we Włoszech 
bardzo jest niefortunna i niezręczna. Ka. Bismarck nie 
będzie też zapewne czul wdzięczności dla swego kolegi 
ministeryaluego za to tłumaczenio słów swoich. Cala 
mowa ministra Manoiniego obliczoną była na skaptowa- 
nie stronnictw, reprezentowanych w parlamencie wło­
skim. Dowodzi on, że Włochy wtedy jedynie wielką 
odegrają rolę w Europie, kiedy stronnictwa podkopywać 
przestaną każdorazowy gabinet i pójdą w służbę 
państwa. Nie zdołał tego dokonać ks. Bismarck w Niem- 
czoch, gdzie przecież idea monarchizmu głębokie zapu­
ściła korzenie, a czyż spodziewa się p. Mancini zaprządz 
w jarzmo państwa niesforne i rozhukane żywioły wło­
skie, dla których monarchiajest tylko czczym blichtrem? 
Dzisiejszy gabinet wioski walczy o własną egzystencyą, 
ale i pp. Sella i Minghetti nie zasypiają pola, a inter- 
pelacya ostatniego pokazuje, że gotów jest na każde za­
wołanie chwycić za ster rządu.

Obok obrad parlamentu włoskiego najwięcój zwraca 
na siebie uwagę odbyta w dniu przedwczorajszym w Gat­
czynie uroczystość św. Jerzego. Ten fakt, że car Ale­
ksander III nie obchodził uroczystości tej w stolicy, 
jest dobrą ilustracją stósunków rosyjskich. Car z oba­
wy przed nihilistami był zmuszony gości swych i wła­
ścicieli orderu św. Jerzego przyjmować w ustroniu 
8wćm gatczyńskióm, przez co sam przyznał w obec 
Europy i siłę rewolucyi i własną w obec niój niemoc. 
Na właściwem miejscu podajemy szczegóły obchodu, 
a tu zapisujemy, że wylękniony car w monarsze niemie­
ckim szuka ustawicznie obrońcy i sprzymierzeńca w walce 
z nihilistami. Jak donosi Nordd. Ailg. Z tg., zapo- 
zwał car w osobnem piśmie ambasadora niemieckiego 
w Petersburgu na uroczystość do Gatczyna i trąciwszy 
w jego puhar, wzniósł zdrowie cesarza Wilhelma jako 
najstarszego kawalera orderu św. Jerzego. Nadto wysłał 
car Aleksander do cesarza niemieckiego „bardzo serde­
czny telegram z powinszowaniem,

Gabinet rumuński znacznie już ochłonął w swym 
zapale prowadzenia walki z Austryą w sprawie żeglugi 
ua Dunaju. Hr. Kalnoky ułatwia — przyznać trzeba — 
odwrót p. Bratiano. Poseł rumuński w Petersburgu, 
p. Kretzulesco, miał dłuższą konferencją z bawiącym 
tamże ministrem austryackim o najnowszym zwrocie 
kwestyi dunajskiój. Hr. Kalnoky oświadczył, że chociaż 
niedokładnie jest poinformowany o szczegółach tój spra­
wy, spodziewa się jednakże zgodnego załatwienia i ma 
nadzieję, iż przywrócenie osobistych jstósunków między 
poselstwem austryackióm w Bukareszcie a rządem ru­
muńskim będzie mogło już wkrótce nastąpić. Jak dzi­
siejszy telegram donosi z Bukaresztu, nie zaprzecza rząd 
austryacko-węgierski prawom Rumunii do obrony inte­
resów jój na Dunaju i żąda tylko satysfakcji za to, że 
kwesty a dunajska została w mowie tronowej poruszona 
w sposób, który nie tylko nie odpowiada zwyczajom dy­
plomatycznym, ale nawet obraża niejakoś Austro-Węgry. 
Rząd rumuński ma być zdecydowany dać żądaną satys- 
fakcyą i przeprosić Austryą za ten ustęp mowy trono- 
wój, co gdy nastąpi, poseł austryacki w Bukareszcie za- 
wiąże natychmiast przerwane stósunki osobiste z gabi­
netem rumuńskim.

W Irlandyi zawięzują wielcy posiedziciele gruntów 
stowarzyszenie, które wzięło sobie za zadanie obronę 
przed agitacjami ligi ziemskiej. W dniu wczorajszym 
przybyć miała z Irlandyi deputacya wspomnianego sto­
warzyszenia do lorda-majora Londynu i poruszyć myśl 
subskrypcyi narodowój na rzecz prywatnój własności 
i ku obronie przed kapitałami, jakie irlandzcy spiskowcy 
za granicą wysyłają ziomkom swym w Irlandyi. Pomoc 
ta pieniężna, jakiój się domagają irlandzcy właściciele, 
zdaje się być konieczną, gdyż liga ziemska poczyna na 
nowo agitować, tak, iż, jak donosi telegram, zmu­
szony był rząd irlandzki powiększyć persona! poli­
cyjny o 1000 osób. — Kłopoty z powodu sprawy af- 
gańskiój nie cisną już w tym stopniu, co dawniej, ga­
binetu p. Gladstona. Sprzymierzeniec Angli, emir Abdur- 
rahman, pobiwszy swego rywala, Ejuba bana, powraca 
do stolicy swej, do Kabulu. Z pogromu sojusznika ro­
syjskiego nie wynika przecież, iżby wpływowi angielskiemu 
w Afganistanie nie groziło już żadne niebezpieczeństwo 
ze strony Rosyi.

Rozporządzenie p. Kunowskiego.

Prezes wyższego sądu ziemiańskiego p. Kuno- 
wski wydał w sprawie zapisywania nazw miejscowości 
w księgach hipotecznych następujące rozporządzenie:

Rozporządzenie zawarte w § 4 ordynacyi ksiąg grun­
towych z dnia 5 maja 1872, według którego nazwa grun­
tów używana w księgach podatkowych ma także być za­
chowana w księgach gruntowych —

oraz i wzgląd na to, że według rozporządzenia pana 
ministra, skoro tylko przemiana nazwy jakiój miejscowości 
w drodze prawnój do wiadomości publicznój podana zosta­
nie, we wszystkich czynnościach dotyczących ksiąg po­

datkowych tylko nowa nazwa bez wyjątku ma być używana 
w miejsce dawnćj, —

prowadzą konsekwentnie do tego, że i w księdze 
gruntowój przy czynnościach urzędowych bez wyjątku nowe 
nazwy używane być powinny.

Dla tego rozporządzamy, aby co eię tyczy wszystkich 
tych miejscowości i dóbr, których nazwy na drodze prawnój 
już zmienione zostały, — na tytułach wszystkich intereso­
wanych gruntów uraędownio skroólono starą nanwę. 
(uaturalnie tak, aby joszcze pozostała czytelną) — a w to 
miejsce dodano nową nazwę z przypiskiom w nawiasach 
„dawuiój X X.“

Tak samo postępować należy na przyszłość przy 
wszystkich zmianach miejscowości, skoro tylko zmiana ta 
do publicznój wiadomości podana zostanie.

Chociaż tutaj per se naruszenie słusznie nabytych 
pruw musi się zdawać niepodobnóm — gdyż owo zmiany 
zawszo w należyty sposób do wiadomości podawano by­
wają — to jednak, aby uniknąć nawot możebnosci takiego 
naruszenia zdaje się rzeczą słuszną, aby dodatek „da- 
wniój X X“ przy późniojszśm wystawiaoiu każdego doku­
mentu, albo przy kopiach wystawianych z ksiąg grunto­
wych jeszcze przez pewien czas był dołą­
czany.

Jako termin oznaczamy 1) co do nazw w dokumen­
tach już zmienionych dzień 1 stycznia 1890. 2)
Co do zmian dopiero zaprowadzić się mającyeh 10 lat po 
ogłoszeniu zmiany nazwy miejscowości. Od owój chwili 
już tylko nowa nazwa używana będzie, a dodatek do­
łączony w księdze gruntowój winien być skreślony.

Sens powyższego rozporządzenia jest ten, że 1) w księ­
gach hipotecznych wszystkich tych miejscowości, których 
nazwy polskie już dotąd ua niemieckie zamienione i pra­
wnie publikowane zostały, winny być dawniejsze nazwy 
polskie na tytułach przekreślono i tylko w nawiasie 
obok nowój nazwy dodane. Trwać to będzie aż do Igo 
stycznia 1890 r., poczóm dawpiojsza nazwa polska wcale 
uwzględniana nie będzie.

2) Przy wszystkich nastąpić mających zmianach 
procedura powyższa zastósowywana będzie przez lat 10, 
od ogłoszenia zmiany, poczóm dawniejsza nazwa polska 
pójdzie in perditionera.

Do jakich nestępstw taka procedura doprowadzić 
musi, nie trudno odgadnąć. Mimo urzędowój zmiany 
dawniejsze nazwy polskie istnieją w uściech ludu, mie­
szkańców i właścicieli. Borzęciczki pozostaną zawsze 
Borzęciczkami a nie Radentz, Chwałkowo Chwałko­
wem a nie Weissenburgiem, Białośbwie Białośli­
wiem. W księgach hipotecznych ma ta nazwa po la­
tach 10 iść w zapomnienie. Następstwa tego są wi­
doczne.

Stare nazwy nasze mają dawne prawo bytu, prawo 
do szacunku nawet wobec urzędników pruskich. Cho­
ciaż nie mamy środków, ażeby przeszkodzić w przeina­
czaniu starodawnych nazw polskich, to jednak mamy 
prawo żądać, aby ich ze starych dokumentów nie ru­
gowano, bo to pamiątki przeszłości, mające pra­
wo bytu.

Księgi hipoteczne są dokumentami — atoli ten 
charakter nie zdolny ich ochronić od wykreślania nazw 
polskich miejscowości. Kto wie, czy się jeszcze nie do­
czekamy tój chwib, że na mocy rozporządzenia mini­
strów stare pergaminy w archiwach i konsystorzach 
podlegną zmianie i przeinaczeniu nazw polskich na nie­
mieckie.

Protestując więc przeciwko takiemu postępowaniu 
jesteśmy przekonani, że posłowie nasi w sejmie 
pruskim dopowiedzą w tój sprawie to, czego nam 
wzgląd na ustawę prasową wypowiedzieć tutaj uie po­
zwala.

sprawie
Koła polskiego.

Na uwagi nasze zamieszczone w środę z powoda 
berlińskiej korespondencji Gazety Toruńskiój, 
odpowiada redakcja tejże gazety, jak następuje:

„Kuryer Poznański łaje naszego (2) kores­
pondenta z Berlina a zarazem i nas za niego, że napisał, 
iż p. Bismarck ma przyjaciół w gronie naszych repre­
zentantów i że niektórzy widzą w tóm przyczynę mil­
czenia Koła naszego w parlamencie. Łajanie przybrało 
w końcu ton gorącój żarliwości w obronie Koła.

Zdaje nam się, że tego trochę za wiele i że można 
było bezpiecznie miecza z pochew nie dobywać, aby 
zbyteczną gorliwością nie szkodzić.

W polityco bywa rozmaicie, a gdzie zwłaszcza o 
reformy ekonomiczne chodzi, tam bywają różnorodne 
zdania. Nie brak _ch w naszóm społeczeństwie rólni- 
czóm przeważnie, które wygląda ulgi i poprawy po re­
formach ekonomicznych, finansowych i podatkowych. 
To naturalnie odbić się musialo i w Kole, a tem samóm 
mogło i to w nióm wyrodzić, co nasz korespondent za­
znaczył. Wytykając to publioznie, nie miał korespon­
dent nic innego na myśli, jak tylko pobudzić zastano­
wienie i w Kole i w pubbczności, aby się wyjaśniło 
zdanie i nastąpiło zdecydowanie się na jedno. Ubliżenia 
w tóm dla Koła nie było i my go tóż nie widzimy. 
Gorszóm widziałoby nam się, gdyby tak pozostało dłużój 
i wyklarowanie zdań się opóźniało. Zresztą p. kanclerz 
popiera w tćm naszego korespondenta i otwiera nam 
wszystkim oczy.

Kuryer spokojnym być może: już nam powaga 
Koła nie od dzisiaj droga i przestrzegaliśmy jój tóż 
zawsze."

Te uwagi Gazety Toruńskiój wcale nas nie 
zadowalają, gdyż obok nich istnieje w całój pełni zarzut, 
jakoby Kolo nie zabierało głosu w parlamencie dla 
zbytecznój przyjaźni i miłości względem księcia kanclerza.

Gazeta Toruńska zarzuca nam, że słowa na­
sze przybrały ton nieco gorąoy. Czy Szan. redakeya 
Gazety Tor. sądzi, że pismo polskie może pozostać 
obojętnóm, wyczytawszy w polskiój gazecie w liście 
koroapoudenta Polaka zarzut wymierzony przeciwko pol­
skiemu Kołu, jakoby reprezentanci całój dzielnicy pol­
skiój, wybrani z takim tradem, mozołem i poświęceniem, 
zapominali obowiązków swoich względem wyborców 
i względem narodu dla tego, że płoną cichą platoniczną, 
nawet wzgardzoną miłością dla kanciarza? Dzisiaj tóm 
mniój możemy pozostać obojętnymi względem tego za­
rzutu, kiedy Gazeta Tor. interpretując go, dodaje, 
że powodem tój cichój miłości dla kanclerza są względy 
matoryalne, ekonomiczne sperandy posłów.

Tacyt w każdym czynie cesarza Tyberyusza widział 
pobudki złe i podsuwając mu je, zohydził go w późne 
pokolenia. Teu Tyberyusz znalazł obrońców w obec 
takich insynuacji — a pismo polskie nie miałoby go­
rąco bronić posłów polskich w obec takich zarzutów, 
jakie im czyni korespondent berliński ?

Jeżeli Gazecie Tor. znane są fakta, które mówią 
przeciwko temu lub owemu członkowi Koła, niechaj 
z niemi wystąpi, kiedy pragnie sprawę tę wyjaśnić — 
to jój wolno. Nie wolno jednakże, naszóm zdaniem, 
Gazecie Tor. z tóm nieznanóm jeszcze dotąd publi­
czności przestępstwem jednego, czy więcój członków 
Koła, łączyć ubliżających Kołu insynuacji, że całe 
Koło polskie z tój nieszlachetnój przyczyny zaniedbuje 
w parlamencie obowiązków, przyjętych przy wyborach.

Wyborcy nasi narażali się, aby spełnić swój obo­
wiązek ; niejeden stracił miejsce; inni narażeni są na 
różne szykany niemieckich urzędników; inni muszą na 
plecach o pół mili wynosić torf, którego im urzędnik 
Niemiec zwieść nie chce za to, że oddali glos na Po­
laka; innym rzucono w oczy groźbę: „już ty nas popa­
miętasz“ — co się równa wydaleniu służby od św. Woj­
ciecha — a nasi posłowie w obec tego wszystkiego 
miebby milczeć w parlamencie z tój przyczyny, że pra­
gną przypodobać się ks. kanclerzowi i spodziewają się 
po nim materyalnych korzyści?

My w obec tafcioh insynuacji zimnymi być nio 
możemy — i prosimy o wyjaśnienie tój sprawy.

2S Rzymu.
Rzym, 8 grudnia. (Biuro Wolffa). Dzisiejsza 

uroczystość kanonizacyjna trwała godzin 5. Już od go­
dziny 6 rano gromadzili się ciekawi częścią na placu 
św. Piotra, częścią w bazylice watykańskiój, — zkąd 
przez okno wyższego krużganku spodziewali się módz 
widzieć uroczyste ceremonie. Karty wstępu wydane 
były tylko na nazwisko osoby, która je otrzymała i 
ściśle były kontrelowane. Atoli i takie osoby, które 
miały karty wstępu, nie dostały się do sali, i musiały 
pozostać w komnatach i na korytarzach pod salą kano­
nizacyjną.

Powietrze było prześbczne — ale w sali panował 
nadzwyczajny upał, tak, że kilka osób zemdlało.

Kanmizacya odbyła się bez nadzwyczajnego zajścia 
według programu. Ojciec św. niesiony był na sedia ge­
statoria, a poprzedzało go grono Kardynałów, Patryar- 
chów, Arcybiskupów, Biskupów, Opatów-infułatów i in­
nych dostojników Kościoła w liczbie 350. Najprzód 
ogłosił Papież kanonizacją błog. Jana Chrzciciela de 
Rossi, — następnie kapucyna Wawrzyńca z Brindisi, 
pustelnika Józefa Benedykta Labre a nakoniec zakon­
nicy Klary z Montefalcone. Równocześnie na znak dany 
kilku strzałami armatniemi uderzono we wszystkie 
dzwony 400 kościołów rzymskich. Ojciec św. odprawił 
mszą św. (z pewnóm wysileniem, tak że go kilkakrotnie 
podpierać musiano) — poczóm słabym głosem miał 
homilią, o znaczeniu świętych i o szczególnóm znaczeniu 
nowo kanonizowanych sług Bożych.

„Szczęśliwym się czuję — mówił Papież — 
że wśród tylu utrapień moich dane mi było 
powiększyć liczbę wybranych pańskich, którzy 
będą u Boga orędownikami za sprawę Kościoła 
i społeczeństwa.“

Dyplomaci, uwierzytelnieni u Stolicy św. byli in 
corpore obecni na tój uroczystości. Dla krewnych Pa­
pieża, dla członków rodziny kanonizowanych sług Bożych 
i dla patrycyatu rzymskiego były osobne miejsca prze­
znaczone.

W końcu dodaje biuro Wolffa ze swego libe­
ralnego stanowiska, że miasto było spokojne 
i bez udziału.

Sw. Józef Benedykt Labre.
Urodzony 1748 we Francji, umarł mając lat 35

w r. 1783 w Rzymie, żył za czasów Voltaira i Rous­
seau’a w czasie, kiedy pycha i zarozumiałość filozofii 
encyklopedycznój dosięgła była szczytu, i kiedy zgubne 
jój owoce niebawem okazać się miały w tak groźnych 
i opłakanych wypadkach. Przeciw tój pysze filozofii, 
co zepsowała wszystkie drogi uczciwe i prawe, przeciw 
zarozumiałości wielkich tego świata — Labre stawił 
pokorę i prostotę ducha, brał przykład ze Zbawiciela, 
który przeciw strasznym obłędom pogańskiój filozofii 
stawił proste prawdy, nazwane przez współczesnych 
„przesądem, zabobonem, głupstwem,“ a będące dla wielu 
zgorszeniem.

W czasach, kiedy kult bogaotwz ujmować zaczął 
w kleszcze swoje całe społeczeństwa — Labre podniósł



cześć ubóstwa, idąc znowu za Chrystusem, który ubo­
gim się urodził, ubogim żył i ubogim zawisł na 
krzyżu.

Czasy dzisiejsze, mianowicie we Francyi, są świa- 
kiem walki, jaką zasady Yoltaira i ’ RousseauA 
toczą z zasadami chrześciaństwa pokory, prostoty, ubó­
stwa, miłosierdzia, miłości Boga i prawdy.

I oto wśród tój walki Leon X1H, otoczony gronem 
najwyższej hierarchii Kościoła, tego pokornego sługę 
bożego wynosi na ołtarze i czci świata katolickiego 
poleca.

W chwili, w którój gonienie za wygodami ze szczę­
ściem doczesnem, za rozkoszą tak szeroko rozpostarła 
swe panowanie. Ojciec św. przypomina nam ubogiego 
pustelnika, który mieszkał w jednój z grot Koloseum, i 
za nic sobie ważył potrzeby ciała — o ducha się głó­
wnie starając.

W chwili, w którój sooyalizm groźne podnosi oblioze 
wobec strwożonego społeczeństwa, Ojciec św. stawia 
nam przykład pokory i ubóstwa, przypomina potrzebę 
miłości bliźnich i niesienia pomocy nieszczęśliwym.

Świat, dla którego ubóstwo ewangeliczne jest dzisiaj 
występkiem — a kanonizacja i świętość przesądem, 
zgorszy się tóm, co się w tych dniach dzieje w Rzy­
mie. Ale prawi synowie Kościoła wysnują z kanoniza- 
cyi ubogiego pustelnika naukę zbawienną i lekcyą bardzo 
przydatną.

Urodzony, jak wyżój rzekliśmy 26 marca 1748 w 
Amettes, umarł w Rzymie 16 kwietnia 1783. Pius VI 
rozpoczął kroki zmierzające do beatyfikacyi tego sługi 
bożego; Pius VII prowadził sprawę tę dalój a Grze- 
górz XVI ją zakończył. Pius IX ogłosił beatyfikacyą 
jego w r. 1860.

Sw. Jan Baptysta do Rossl.
Urodzony we Voltaggio 22 lutego 1698, mając lat 

13 powołany został przez swego krewnego kanonika de 
Rossi do Rzymu, gdzie się poświęcił studyom teologi­
cznym. Wyświęcony na kapłana odprawił pierwszą 
mszą św. 8 marca 1721. Nazywano go rzymskim św. 
Wincentym a Paulo w XVIII wieku. Ubodzy, chorzy, 
więźniowie itd. nazywali go ojcem swoim. W r. 1737 
został kanonikiem w Rzymie w miejsce swego wuja — 
a umarł 23 maja 1764, mając lat 66. W r. 1781 
Papież Pius VI kazał rozpocząć proces kanoniczny tego 
sługi bożego; Pius VII i Grzegórz XVI prowadzili ten 
proces dalój, a Pius IX ukończył go w r. 1859.

Sw. Wawrzynieo z Brendisi.
Jeden z najznakomitszych synów św. Franciszka

(kapucyn) urodził się w Brindisi 22 lipca 1559 z ojca 
Wilhelma i z Elżbiety de Maseł la, nosił imię Ju­
liusza Cezara, a imię Wawrzyńca przyjął wstępując do 
zakonu dnia 18 lutego 1575. Wielki misyonarz, ka­
znodzieja i uczony, został jenerałem swego zakonu, de­
legatem apostolskim, nadzwyczajnym ambasadorem Sto­
licy św. w Austryi, u króla hiszpańskiego i u księcia 
bawarskiego — wszędzie bronił sprawy Kościoła i zba­
wienia bliźnich. Umarł w Lizbonie 22 lipca 1619, 
mając lat 60. Zaraz w pięć lat po jego śmierci po­
czyniono kroki zmierzające do jego beatyfikacyi. W 50 
lat później sprawę ponowiono — ale dopiero 29 marca 
1783 św. kongregacya obrządków oświadczyła, iż można 
przystąpić de beatyfikacyi, którą uroczyście ogłosił 
Pius VI dnia 1 czerwca t. r.

Sw. Klara de Montefalcone.
Z zakonu Pustelniczek św. Augustyna, znamienita

pokorą ducha i ostrością żywota, urodziła się w Monte­
falcone niedaleko Spoletuw r. 1275, umarła w klasztorze 
montefalkońskim 17 sierpnia 1308 po źyciupełnóm cier­
pień, chorób i zniesieniu wielu oszczerstw, na zakonnóm prze- 
łożeństwie. Proces kanonizacyjny rozpoczął Jan XXII 
w r. 1316; Urban VIII pozwolił kapłanom z zakonu 
św. Augustyna odprawiać oficyum tejże świętój sługi 
bożej; Klemens X zatwierdził lekcye własne tego

oficyum i pozwolił zapisać jój imię do martyrologium 
rzymskiego. Za czasów Klemensa XH sprawę ponownie 
rozpoczęto a Fapież Pins IX 30 września 1852 wpisał 
ją w poczet błogosławionych.

Pierwsza uroczysta kanonizacja odbyła się w ba­
zylice św. Jana lateraneńskiego za czasów Benedykta XIII, 
który kanonizował naszego pobratymca św. Jana N e- 
pomuoena. Druga za Klemensa XH, który kanoni­
zował św. Wincentego a Paulo, św. Franciszka Regis, 
św. Juliannę Falconieri i św. Katarzynę z Genuy. W r. 
993 Papież Jan XV kanonizował św. Udalryka.

Bonifacy IX zapadłszy w niemoc w.* 1 nocy przed 
kanonizacją św. Brygidy w r. 1390 odbył ceremonią 
w kaplicy pałatu watykańskiego. Inni Papieże odbyli 
kilka kanonizacji po za Rzymem — a niektórzy histo­
rycy twierdzą, że w r. 804 Papież Leon III znajdując 
się w Niemczech u Karóla W. kanonizował uroczyście 
św. Suitberta we Werdun. W r. 1050 Leon IX kano­
nizował św. Gerarda w Harzheimie. S w, Elżbieta 
węgierska, św. Franciszek z Asyżu kanonizowani 
byli w Perugii; św. Antoni Padewski w Spolecie, św. 
Dominik w Rieti, św. Edmund i św. Wilhelm w Lyonie, 
św. Klara w Anagni, św. Stanisław męczennik w 
Asyżu 1253; św. Jadwiga we Witerbo 1267; św. 
Ludwik król francuzki w Orjietto.

Sw. Wojciech, Biskup i Męczennik kanonizo­
wany jest przez Papieża Grzegorza V,997. Sw. Szcze­
pan, król węgierski Benedykt IX 1036. Sw. Kunę- 
gunda 1200. Sw. Kaźmirz, królewicz 1521. Sw. 
Stanisław Kostka za Benedykta XIII. Sw. Jan 
Kanty 1767 przez Klemensa XIII. Błogosławiony J ę- 
drzój Bobola i św. Jozafat Koncewicz przez 
Piusa IX.

KORESPONUfflC« IDBÏKBA POZNAŃSKIEGO.
Berlin, 9 grudnia. 

(Bismarck, Bittor i Windthorst.)
Parlament niemiecki obradował dzisiaj wpierwszóm 

czytaniu nad projektem ułożenia statystyki różnych sta­
nów (Berufsstatistik): projekt ten odesłany został do 
komisyi złożonój z 21 członków. Prócz tego zajmowała 
się Izba zbadaniem rugów wyborczych, lecz ani ta, ani 
pierwsza sprawa nie zdołała wywołać tyle zajęcia 
w Izbie, ile zajście między Bismarckiem i Bitterem, 
a z drugiój strony między Windthorstem. Sprawę tę 
rozbierali posłowie szczegółowo w prywatnych rozmo­
wach. Trzy godziny przed otwarciem Izby zebrała się 
komisya obradująca w sprawie Hamburga: spodziewano 
się, że na tóm posiedzeniu niemile to zajście będzie 
wyjaśnione i ostatecznie załatwione. Frakcya centrum 
na osobnóm posiedzeniu zadecydowała, że jeśli ze strony 
rządu lub oficyalnój prasy nie otrzyma p. Windthorst 
satysfakcyi, to centrum co najmniój domagać się bę­
dzie ogłoszenia protokułów komisyi, by tym sposobem 
udowodnić, jak niegodnóm jest oszczerstwo rzucone na 
jednego z członków frakcyi katolickiój. Na dzisiejszóm 
tóż posiedzeniu komisyi zażądał p. Windthorst upowa­
żnienia do uczynienia tego kroku; komisya zgodziła się 
tóż na to. Poruszono też w komisyi kwestyą, czyby nie 
było stósowniejszą, by p. Windthorst na podstawie pro- 
tokułu komisyi w pelnój Izbie referował o przebiegu, 
obrad w sprawie, którą Norddeutsche Allgem 
Z t g w tak niegodny sposób przedstawiła w swych ła­
mach: wszyscy jednak członkowie komisyi zgodzili 
się na to, że komisya nie może przeszkodzić ogłoszeniu 
przez p. Windthorsta wspomnianego protokułu.

Dowiaduję się, że p. Windthorst dopiero wtenczas 
ogłosi w gazetach protokuł, jeśli dalszy przebieg tój 
sprawy zmusi go do tego kroku. Protokuł zresztą ko­
misyi jest bardzo krótki: niektóre dzienniki podały na­
wet z tego posiedzenia obszerniejsze i bardziej wyczer­
pujące referaty. I tak protokuł komisyi zawiera o za­
pytaniu posła Windthorsta w sprawie pobierania cła 
przy mieście Stade i o odpowiedzi ministra Bittera

tylko trzy wiersze. W komisji bowiem nikt nie prze­
czuwał, że zapytanie p. Windthorsta zawiera w sobie 
coś niepatryotycznego. Nie ma tóż w protokole słów 
ministra Bittera: „Moskal, ani Francuz nie mógłby 
był mniój patryotycznie wystąpić“ (minder vaterlands- 
feindlich), a więc słowa te zmyślił sobie organ księ­
cia Bismaroka.

Warto tu jeszcze raz przypomnieć genezę i prze­
bieg zajścia, które dziś stoi na porządku dziennym dy- 
skusyi dziennikarsk’éj. W poniedziałek w południe pan 
Windthorst, któremu na to zwrócił uwagę jeden z kon­
sulów, zapytuje w komisyi, czy Rosya i Anglia nie za­
protestują czasem tak przeciw posunięciu linii celuój na 
Elbie jak przeciw zmniejszeniu wolnego portu w Ham­
burgu. Minister skarbu Bitter daje na to odpowiedź, 
iż zawikłań międzynarodowych nie potrzeba się z tego 
powodu obawiać. Tak p. Windthorst, jak wszyscy człon­
kowie komisyi zadowoleni są całkiem z tego oświadcze­
nia. Po południu minister Bitter zdaje kanclerzowi 
sprawę o posiedzeniu w komisyi; w wtorek zaś rano 
znajduje się już w Norddeuteohe Aligera. Z tg 
namiętny ów artykuł, w którym nietylko jest wzmianka 
iż p. Bitter miał wspomnieć „o Moskalu i Francuzie“, 
lecz gdzie także p. Windthorst nazwany został „ajentem za­
granicy“, a jego postępowanie napiętnowane zostało ja­
ko: „U n v e r s c h a m t h e i t.“

Centrum, które we wtorek wieczorem, miało być 
na wieczorku u ks. Bismarcka, żąda, by kanclerz, któ­
rego stósunek do Nordd. Ali gem. Z tg. jest znany, 
oświadczył, iż nie ma nic wspólnego z tym artykułem! 
żo zaś to oświadczenie nie nastąpiło, członkowie cen­
trum nie przybyli do ks. Bismarcka, Tego samego je­
dnak wieczora wymógł minister skarbu na kanclerzu, iż 
Nordd. Ali gem. Z tg. miała umieścić sprostowanie, 
któreby p. Windthorsta zdołało zadowolić: sprostowanie 
to mogło już być wydrukowane w porannym numerze 
organu kanclerskiego, gdyby pora nie była tak spó­
źniona. W środę przed południem otrzymał p. Bitter 
odbitkę sprostowania, które miał zamieścić organ kan­
clerski : pokazywał on tę odbitę w komisyi — i zdawało 
się, że nieprzyjemna ta sprawa została ubita. Sprosto­
wanie to miało być zamieszczone w wieczornóm wyda­
niu Nordd. Allg. Z tg., kiedy nagle ks. Bismarck 
przesyła swemu organowi zakaz drukowania sprosto­
wania, wskutek czego p. Pindter nie chce zamieścić 
oświadczenia, jakie mu przesłał minister Bitter. Na 
dobitkę zamieszcza organ kanclerski w następnych 
trzech numerach ostre zaczepki przeciw p. Windthorstowi 
i centrum, i tylko w pierwszym swym artykule daje przy- 
wódzcy centrum o tyle satysfakcyą, i' redakcya oświadcza, 
iż za wyrazy „ajent zagranicy -- Unverschaemtheit“ 
bierze na siebie odpowiedzialność, jako tóż za wzmian­
kę, iż pan Bitter miał mówić ,,o Moskalu i Francuzie."

Taki jest przebieg całej • wantury. Zdaje się, że 
ks. Bismarck rozgniewany jest wi'-'ce na p. Windthor­
sta za to, iż przy obradach nad . cieleniem Hamburga 
do niemieckiego związku celnego - żyl wyrazi, „iż mo­
cny uciska słabego,“ i żo ten g< ew przeniósł się na 
całe centrum, którego większość głosowała przeciw nie- 
mieckiój Radzie ekonomicznej. — Obecną polemikę or­
ganu kanclerskiego uważać tóż można za zakus, by 
centrum odłączyć od swego pr/j wódzcy. Zakus teu 
jednak spełznie na niczem, jak sj Izł w roku 1872, 
kiedy kanclerz nazwał p. Windthorsta Welfem. Wtenczas 
to przywódzca centrum z oburzeniem odparł tę insynua- 
acyą;J poparł go Mallinckrodt nazywając Windthorsta 
„perłą“ centrum, na co następnego dnia (10 lutego 
1872 r.) odpowiedział ks. Bistn ■> ck, iż tłomaczenie 
Windthorsta zupełnie mu wystarcza i odtąd nie zalicza 
go do Welfów.

— ..............««ssm»«»•’ -----------------

NIEMCY.
* Berlin, 9 grudnia. Ks. Kopp, oficyał jene- 

ralny wHildesheim, otrzymał w środę, jak donosi Ger­
mania, breve papiezkie, mianujące go Biskupem dye- 
cezyi fuldajskiój. Kousekracya jego odbędzie się w końcu 
tego miesiąca.

— Z parlamentu. Udział posłów na dzisi„£ 
szóm posiedzeniu nie był zbyt liczny. Na porządku 
dziennym stoi pierwsze czytanie projektu zestawie­
nia statystyki poszczególnych zatru­
dnień (Berufsstatistik) i projekt liczenia by- 
dla: liczenie to ma się odbyć w 1882 r. Kto poda 
fałszywą na zapytanie odnośnych urzędników odpowiedź, 
skazany będzie na 100 m. grzywien, lub odpowiednie 
więzienie. Koszta na zestawienie tych dat statystycznych ' 
obliczone są w projekcie na 1,152,000 m. Wszyscy 
posłowie, którzy głos zabrali, domagali się odesłania 
projektu do komisyi. Z centrum przemówił bar. Hert- 
ling: Statystyka, rzekł on, musi być ułożona bard-« 
szczegółowo: nie może się ona ograniczać na skonstato­
waniu, czćm się kto zajmuje, lecz musi uwzględnić stó- 
sunki robotników i statystykę płacy, jaką pobierają. —] 
Postępowiec Hirsch obawia się, że zestawienie tój 
statystyki posłuży rządowi do zaprowadzenia nowych 
podatków. Mówca dziwi się , że w formularzach znaj­
duje się rubryka: „religia — wyznanie“, czy to ma być 
„rewizya żydów“, jak się jedno z konserwatywnych pism 
wyraziło? — Minister Bötticher oświadcza, iż już 
w 1872 r. uchwalił statystyczny kongres w Petersburgu, 
aby w każdój obszerniejszój statystyce uwzględnioną 
została religia mieszkańców. Izba odsyła w końcu pro­
jekt do komisyi złożonłój z 21 czonków.

Następnie Izba w myśl uchwał komisyi uznaje za 
ważny mandat następujących posłów: Wedell’a z Mal­
chow, Bendy, landrata Colmara (w powiecie chodzieskimjr 
i Pogge’go. — Następne posiedzenie odbędzie się w so-' 
botę; na porządku dziennym: etat i ustawa przeciw 
socyalistom.

— Wybory. W Minden przy ponownych wy-j 
borach do parlamentu 10,125 głosami wybrany został 
posłem konserwatysta radzca ziemiański O h e i m b. 
Liberał K ö p c k e r otrzymał tylko 5984 gł., socyalista 
F r i c k 254, konserwatysta Goltz 38 gl. P. Oheirnb 
jest przeciwnikiem kulturkampfu i monopolu na tytoń.

W Moguncyi przy ponownych wyborach padło naí 
socyalistę Bebía 5346 gł„ na postępowca Philipsa
5192, na kandydata centrum 4305. Z 8 miejscowości 
nie znany jest jeszcze rezultat. Prawdopodobnie przyj­
dzie do ściślejszych wyborów między socyalistą a po­
stępowcem.

— Sprawa szkólna w A1 z a c y i i L o t a-i 
ryngii. Katolicy w Alzacyi i Lotaryngii wynoszątrzvj 
czwarte całój ludności; mimo to wyższe zakłady nau’ U 
we są albo symultanne, albo protestanckie. Duchowi i
stwo katolickie podało do namiestnika Manteuffla pz d Yc 
o utworzenie w Strassburgu gimnazjum katolickiegorpr 
namiestnik nie chce ani o tóm słyszeć, jak się to oka-* 
zuje z przemówienia, jakie miał do członków konsysto- 
rza augsburskiego wyznania, do profesorów protestan- 
ckiój religii uniwersytetu i do innych protestanckich 
duchownych. W przemówieniu tóm oświadcza wprawdzie 
bar. Manteuffel, iż seminarya i zakłady przygotowawczej 
mają mieć charakter wyznaniowy, ale zarazem konsta­
tuje, iż rząd nie myśli założyć w Strasburgu katoli­
ckiego gimnazyum. Domaganie się słuszne ze strony 
katolików piętnuje namiestnik nazwą: „grundlose 
Agitationen.“ Zadziwia wielce ta nagła zmiana 
w usposobieniu p. namiestnika, który dawniej dość 
względną katolikom okazywał przychylność: obecnie 
inny całkiem zawiał wiatr i dla katolików rozpoczyna 
się nowa era — smutna i bolesna.

ROSYA.
* Uroczystość orderowa św. Jerzego 

odbyła się w czwartek w zwykły sposób. Kawalerowie , 
orderu św. Jerzego przybyli o godzinie 10 do zamku; 
w Gatczynie, prowadzeni przez w. ks. Włodzimirza. — 
W białej sali przedstawiono im przyszłych kawalerów 
orderu św. Jerzego, w. książąt Pawła Aleksandrowicza, 
Dymitra Konstantynowicza i Michała Michajlowicza. 
W greckiej galeryi i w sali tronowćj ustawieni byli ki- 
rysyerzy, w sali recepcyjnój żołnierze marynarki. Ka­
pelę wojskową odkomenderował preobrażeóski pułk gwar- 
dyi. O godziuie 10 i pół nadszedł car w towarzystwie

Kronika paryska.
VI.

Uroczyste posiedzenie pięciu akademii, odbywane 
corocznie w stolicy Francyi, ma przywilej zwracania na 
siebie ogólnej uwagi, chociaż mowy wypowiedziane w 
stylu arcy-poważnym, nie dla wszystkich umysłów są 
przystępne. Uczeni jednak francuscy posiadają nieza- 
przeczenie dar większy, aniżeli uczeni innych narodów, 
jasnego przedstawienia najzawilszych kwestyi. Zdania 
tego nie można powiedzieć o mowach, miewanych w aka­
demii paryskiój; uczone to zgromadzenie stało ściśle przy 
tradycyi, wymagającej pewnej uroczystości stylu, licznych 
wzmianek o dziełach, jako dowód erudycyi, choćby ten 
sposób opracowania był nudzącym i nie odpowiednim do 
okoliczności.

W miarę jednak upływu czasu, następują konie­
czne zmiany, nawet w kołach najbardziój konserwaty­
wnych. Tegoroczne posiedzenie pięciu akademii jest te­
go najlepszym dowodem. Dotychczasowe mowy tak były 
wszystkie do siebie podobne, jakby je ułożył jeden i ten 
sam członek. Jednostajność tego rodzaju była nieraz 
nużąca, słuchacze zawczasu uzbrajali się w konieczną 
w podobnych wypadkach cierpliwość, aby dotrwać na 
miejscu bez żadnych objawów niechęci. Jak to już raz 
powiedzieliśmy, tegoroczne posiedzenie było inne przy- 
najmniój w znacznej części. Okoliczność tę zawdzięczyó 
należy szczególniój dwom mówcom, — panu Caro i 
panu Legouvó.

Pan Caro nazywany we Francyi filozofem płci pię­
knej, wypowiada z elegancyą, a nawet dowcipem najza­
wilsze kwestye, dotyczące nauk socyalnych. Na posie­
dzeniu akademii nie mogło być- mowy o dowcipie, ale 
pozostała mu elegancya, którój dał dowody, wymienia­
jąc przyczyny, dla których akademia przyznała panu 
Nisard nagrodę za napisanie dzieła pod tytułem H i s t o- 
rya literatury francuskiój.

Instytut uwieńcza nie samo tylko dzieło, mówi pan 
Caro, ale życie całe poświęcone uprawie nauk i sztuk, 
nadzwyczajne wyrobienie smaku, niedopuszczające naj­
mniejszej skazy jako dowód wysokiego poczucia i usza­
nowania piękna; ostatecznie umysł niezależny od obec­
nych wpływów filozoficznych, wiodących przez scepty­
cyzm w objęcia materyalizmu.

Wypada nadmienić, że pięć akademii paryskich 
przechodziło najrozmaitsze koleje, zanim każda z nich 
otrzymała ostateczne przeznaczenie. Przez jakiś czas 
połączone one były w jednem ognisku, rozsiewającem 
światło w najrozmaitszych kierunkach. Współzawodnic­

two jednak zwolenników różnych gałęzi było wielkie i 
szkodliwe, rozdział był konieczny dla dobra ogólnego, 
powstało więc pięć akademii różnych: nauki ścisłe, sztu­
ki piękne, nauki historyczne, moralność i polityka, na­
reszcie język i literatura francuska. — „Akademie te, 
mówi dalej pan Caro, różniące się między sobą przed­
miotem i metodą, wiodące żywot oddzielny, zostają z so­
bą w doskonałej zgodzie, co bynajmniej nie przeszkadza 
niepodległości każdój. Połączone w rozdzieleniu, wywie­
rają na siebie wpływ jedynie za pośrednictwem współ­
zawodnictwa, będącego pobudką do uskutecznienia prac 
w coraz szerszym zakresie. Objawy są rozliczne, duch 
jednak jeden i ten sam: artyści i uczeni, filozof! i ro- 
manso pisarze, historycy i poeci, erudyci i mówcy, zmie­
rzają do jednego i tego samego celu wykrycia prawdy. 
Prawda, jak to sądzą błędnie niektórzy, nie jest tylko 
udziałem nauk w ścisłem znaczeniu tego wyrazu, ale i 
każdego utworu sztuki bez wyjątku, jako ulegającego 
niewzruszonym prawidłom piękna.

W łonie akademii napotykamy obraz ¡towarzystwa 
idealnego, które oby jak najprędzój znalazło swe urze­
czywistnienie w rozmiarach o ile możności najobszer­
niejszych.

Niewątpliwie każden myślący człowiek zgodzi 
się życzenie wyrażone powyżej. We Francyi jednak 
życzenie to unosi się gdzieś wysoko w krainie abstrak- 
cyjnój, znajdującój swój objaw jedynie w szybko prze- 
mijającóm natchnieniu. Użyto bowiem wszelkiego ro­
dzaju środków do wprowadzenia go w życie i jeżeli z 
jednój strony otwarte są szeroko podwoje i zrobiono 
wszelkie ułatwienia dla szukających nauki, z drugiój 
znów każdy talent bez wyjątku choćby w naj­
drobniejszych rozmiarach znajdzie poparcie i zachętę do 
ujawnienia owoców swój pracy.

Po przemowie pana Caro odczytano rozprawę prac 
pana Pasteur, o którym wspominaliśmy już w jednój 
z naszyck kronik.

Następnie zabrał głos pan Lógouve, który wedle 
swego zwyczaju uczynił posiedzenie nadzwyczajnie zaj- 
mującóm.

Opracowanie jego dotyczyło autora dzisiaj prawie 
nieznanego, które za czasów pierwszego cesarstwa uży­
wał rozgłośnój chociaż dosyć dziwacznój sławy. Jest 
tu mowa o Nepomucenie Lemercier, pisarzu dramaty­
cznymi za czasów^ pierwszego cesarstwa, którego Napo­
leon z dumą nazywał swoim przyjacielem, a Taylerand 
najmilszym człowiekiem w całym Paryżu.J— Pierwsze jego 
wystąpienie na polu prac literackich było dosyć 
szczególne.

Pewnego dnia zebrali się członkowie komitetu tea­
tru francuskiego w celu odczytania sztuki, napisanój

przez młodego autora poleconego przez Ludwika XVI 
i jego małżonkę. Działo się to jeszcze przed rokiem 
1789. Zebrani artyści z zadziwieniem patrzą na przed­
stawionego sobie twórcę mającśj się czytać tragedyi. 
Był to młody, zaledwie czternastoletni chłopiec z dłu- 
giemi jasnemi włosami, przedzielonemi na przodzie, 
z niebieskiemi oczami, nie tylko ze skromnym, ale z bo- 
jaźliwym wyrazem twarzy, który w dodatku przybył 
w towarzystwie swego nauczyciela.

Widocznie ten młodzieniaszek — mówili do siebie 
artyści — jest synem jakiegoś znakomitego domu. Na­
uczyciel ułożył tragedyą, syn ją podaje za swoją dla 
większćj chwały dla rodzinnego herbu.

Pod wpływem tego przekonania zawezwano nau­
czyciela, aby czytał swój utwór, mówiąc z wiele zna­
czącym uśmiechem:

— Prawdopodobnie pan ozytać będzie?
— Wcale nie — zawołał żywo młody Lemercier, 

siadając na miejscu przeznaczonóm dla autorów — pracę 
moję życzę sobie przeczytać osobiście.

Jakkolwiek czytał dobrze i z widocznem zrozumie­
niem przedmiotu, niedowierzanie jednak ogólne nie 
ustawało aż do chwili, w której zamknięty w osobnym 
pokoju przerobił jednę scenę wedle udzielonych mu 
wskazówek. Pierwsze przedstawienie zgromadziło w sali 
teatralnój wszystkie znakomitości, znajdujące się ówcze­
śnie w Paryżu, począwszy od rodziny królewskiej. Le­
mercier pochodził z rodziny nieznanej, ale był synem 
chrzestnym księżnój de Lambal i jój zawdzięczał po­
parcie, które znajdował w kolach towarzyskich.

Sztuka przyjęta była^jak najlepiój. Autor siedział 
w loży królewskiej, królowa sama uściskawszy go ser­
decznie przedstawiła, publiczności, uniesienie ogólne było 
nie do opisania. Jeden tylko Lemercier był snhutny
i poważny, stosownie do przyjętego zwyczaju podzięko­
wał artystom za podjętą pracę a późniój zażądał od 
suflera zwrotu rękopisu, celem, jak mówił, zrobienia 
niektórych poprawek. Nazajutrz dyrekcya otrzymała 
list następujący:

Szanowni Panowie 1
Wczorajsze powodzenie mej sztuki ucieszyło mnie 

bardzo, ale na szczęście nie olśniło mnie wcale. Sztuka 
moja, jako utwór dziecka, nie ma wartości rzeczywistej, 
rozlegające się oklaski były tylko zachętą i niczem 
więcej. Nie chcę nadużywać dobroci publiczności i co­
fam sztukę. Przyszła moja praca spodziewam się że 
będzie odpowiedniejszą Panowie dla Waszych talentów.“ 

Zaiste wypadek nadzwyczajny w dziejach sztuki 
teatralnej, aby 141etni chłopiec w ten sposób wytłuma­
czył wydane ua jego cześć oklaski.

Pierwszy występ zapowiadał w przyszłości olbrzy­

ma na polu literatury. Odpowiednio do stanowiska za­
patrywania się, nadzieja ta nie spełniła się, ponieważ 
autor nie znajdował powodzenia wielkiego, na 15 jego: 
sztuk 9 było wygwizdanych; spełniła się zaś ponieważ Le­
mercier pierwszy był twórcą tak zwanego teatru naro­
dowego. Przedmioty do jego utworów dramatycznych 
brane były z dziejów Francyi, porządkiem niejako chro­
nologicznym, począwszy od pierwszego zawiązku dzisiej­
szej Francyi. Sztuki te same przez się nie znalazły^ , 
powodzenia, niegdyś były wygwizdane, dzisiaj nieznaig| / 
są prawie wcale ogółowi publiczności, ale pozostała tia-' 
dycya o Fryderyku Lemercier, jako o pisarzu oryginal­
nym a co ważniejsza, prawdziwie narodowym. Prace 
jego zapowiedziały inny zwrot, w którym narody euro- I 
pejskie wystarczą same sobie, niepotrzebując szukać 
natchnienia u dawnych Greków i Rzymian. Z tego 
względu Fryderyk Lemercier zajmuje niepospolita sta­
nowisko w dziejach literatury franeuskiój.

Wspomniawszy o teatrze francuskim i literaturze i 
starożytnej, nadmieniamy, że obecnie z wielkióm powo- j 
d3eniem przedstawiają na scenie komedyi francuskiój ) 
sławne arcydzieło Sofoklesa p. t. „Król Edyp.“ Prze- '■ 
łożył je wierszem na język francuski p. Juliusz Lacroix, 
a przekład jest także w swoim rodzaju prawdziwóm 
arcydziełem. W całój bowiem czystości zachowaną jest^ 
w nim właściwa forma, »charakter starożytny zewznio- > 
słą oddany prostotą; język przytóm tak piękny, harmo­
nijny, że słuchając go, zdaje nam się, że słyszymy 
jakąś poważną klasyczną muzykę. Przedmiot dramatu 
straszny, przerażeniem napełniający duszę widzów. 
Sztuka kończy się słowami jednego z kapłanów, który 
wskazując nieszczęśliwego oddalającego się Edypa mówi: 
„Patrzcie, oto ten, którego zowią Edyp, który potężny 
wielki i mądry był więcój aniżeli człowiekiem, a dziś 
w jakąż straszną otchłań nędzy został wtrącony ! Dla 
tego tóż nie patrzmy na nikogo okiem zawiści, albo­
wiem czyż można przewidzieć straszne wyroki losu? 
Nie nazywajmy więcój żadnego człowieka szczęśliwym,
aż.... do jego śmierci.“ — W tych słowach pogańskiego
mędrca, w uznaniu pierworodnego grzechu, w oczekiwa­
niu z góry wybawienia jest już jakby przedmiot chrze-/ 
ściaństwa, który wszystko co ziemskie i doczesne uważa , 
za nietrwałe i przemijające blaski, albowiem jedyna 
prawda i szczęście tylko w najwyższym ideale, to jest I 
w Bogu.
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���� �� ��� ����'�����' �:������ ������� ��� �� ����� �=C�
 �/��������� ��	 ��	�����! ����������� �������� � ��������9 �
������� ���� ���� �� ��������!� ���� ������ ����� ����� � �� �
������� ��� ������� ������������ ������ �0��������� ���#�� ���� �
�� ��������� ��������	 �+���� ���� ��� �������� ������ ����� �
�� �� ����� �D<�������� �=4EF��	���������� ������! ��� �
���� � ���!��� ��������� ���	 �+���� �� ����� DD������ �=4EG	�
>���� � ���������� ��������� ���� �������� ���� � ��������� �
���� ���#��� ����� ��!#��#� ������ ����� ����� � ��������� �
������� ������ ������ ����� �������� �������� �0���������� ��� �
��������' �0��������' ������#� �����������' ������'����� �
���� ���	 H

@�I�	 �(������' �6�����!�� �������� ���� �
��! �� ����� �E��	 ��	 � ���� ��������� �8��� ������� ����� �
�"��� �� �������� ���� ����� ������������ ���������� ��� �
�'�����' �� �I������	 �6 ���� ��� ������ ���" ����� ���� �
�������� ������� �� � ������ ������������ ��	� ���#�� ��� �����9 �
�� ���������� �������� ������! ��� ���� ����������	 �I����� �
������� �������� ������! ��� �;<������ ����� ���� �; ���� �
���������	

@�&����� � ����2������ �J���������� �+�������#! �1��� �
��!���� ���������#�

��	����

�� � ����� ������������� �� ����!����� �J����������	
5� ��!#����' ���������#� ������������� �����"�, ������� �A
=K� &����������� ���!�� ����!����� ��������� ���� ���� �

 �����2����� �������#� ��������#�� ������������9 �
� ����' �����"����� � �������	

DK� &�!�������� ���������' �� ��� �����������' �		��� ��� �
������������ �������'������� ���� �� ��!������ ���� �
������������� ���������������	

4K�����!� ������������ �����#� ���� ������������ ��� �
����!��� ������#� ����� �!������ � ������� ���'�
� ������ � ���������� ����#�� ���������������� �
����' �� ���� ������ �� ������� ���� ������!�	

CK� I���������� �� ���#��� �� �#�� � ���"����' � �����2� �
��#�� ����"#� �� ����������� ���������#������ ��������� �
���������� ������� ���#����, ���� ������� ��� �������9 �
����� ���#�� ����!�� �������� ��� ������ ����!��� � ��� �
 �����, ��� ������� �������	

FK� 1��������� ������ ���� ������������ ����!� ��������! �
� ����!����� �������������' ������� ��!�"�����' � �� �
����! �%������! ���� ������������ ����!�"�� �
� ��!�����! ���� ���!����� �J����������� ����� ������� �
���� � ����������� ���"���, ������������ ����!��� �
������������� ��� ������#�	

I���������� �������� �������� ������� � ��,��� ������ �
L=F<<��	K�� !���� ����#�� �� ������'�����������' ������'� �
� �#�� ����� �������� � ������������ �%�� �! �%������!� �
����!���	

>������ ���#��� ����'�� ��� #!������, ���� �� ��� � ����� �
%������ � ����!�, ���������� � ������� �������#� ��� �=��������� �
=44D��	�����!���������� �����' ���������' ������0������� �
 �� �������� �'�	 �>����!������� �M������?� �%�-!�2��� ���	 �
;F�� �+�������	 �&����� ���� ������� �"� ��� #!���������� �
 ������� � ������, �����!��, �� ������� ����������� �%%���, �
 ������� � ������ ���� ����7� � �2���� �������������� ���� ���" �
���, � ���� ����!��� ��� �������������	

&�����	
+����2� �C�������� �=44=

�������

�
+����2� ������� ����� �=<��������	

@�5���������� ���������	 �I�#� � �����#�! �
����� ����� �������2������ �I������� �� �J��"� ��� �
 ��������� ��������" ����� �� �I�#������ �� ���������� ����� ���� �
���2������ �I�� �� �� �� �� ���� �� �� �� �N��� ��� � ����� � ��������� �
���� �������2������ �� �J��"�	

 ����9
 �����

@� B1��'� ��� ���� �)���	 H�1� � ������ �� ����� �;=� � �
/��������� ��	��	� ������ ���	 � �#�	 �>���� ���+������� ��� �
�!�! ��� ����������� ������������ � ������ �� � ���������� �����,� �
� ����� �� ����������� ����'���#� �L���������������' � ���� �
��������� ��� � � �+����'��K� ��� ����������� ��������� ������ �
������� ���	 ������ � ������������ ���' ��� � ��������' �6���� �
����#� ���	 �%���! ���������� ��������� �������� ��� �����/	 �
I�	 � �#�	 �>���� ��� ���! � � ���� ������ ��� ����������� ����� �
O������ ��� ��	��	 ��� �� ������ �DO��	 ��	 ��������! ���#� �
������� ��� �����/ �� ��#� ��������������� �"� ���� ����������� �
��� � ���0�� � ������ ���� ������, �� ������ ���� ���������� ������� �
�������	

5����� ������� �"� ������ ����#! � ��� ������ �(��������' �
P������'� �������#� �������!� ���� ���������� � ��� �J����� ����� �
�!�"�, ���� ��!����' ��� �#� �����������'� ���� ��!����' ���� �
��������#�	 ������ ���� �"�!������ �%���� ���� ������ ��������� �
��� � ������������ ������� ��� � ��������' �6��������#� ���	��
�� ������� ���� ���	 �(���� � ���0�� ������ ���� ������, �� ��� �
 ������� ������	 �?�������� ��'���������� �>�#��� ���&���� �
� �������� ��� ������ �������	 �1���#� �������� � ��������� �
��� ��� � �������� �� ������� ���������� ���	 �����"� ��� �����!� �
����� ������� ������ ������ �������� ��� !�� �%�� � ������" �
OE� ��� �����' ������� ��'���� ��� �����!� ��� ��'����������� �
 ����� ���" ���������� ������� ��������, � �������� �I�	 � �#�	 �
>���� ��"��� ���� ���� ��#� ��� ���������� �� � ���� ��� � ��� ��� �
������ ������2� ���#�� ������� ����! �� �������, �� ����#� ����� �
�� � ����, ���#����� � ����2����	

@� J����	 �5��� �� ������� �=K����'� ����� ������� �
����� �DK�$���� �� ���� ����� ���� ��"���,� �;K-���� �
��QQ		��������� �� �=������ �� �0����������� �L ���/ � �������K	

9�$���� �� ���������� �&����� ������ ����� �� ������ �
; ������' �6�������	 �%�(� ������� �+!��� ��������'�

������� �� �C������' �� �0�����������	
@� ( � �����!� � ����������� ����� �=D��� ���� ��� ��� �

������ �4���������� ������� ����! �� �J����������� �+������!� �
�#� � �������� � 	 �6�	��'	 �?�!�����A �B&�'������� �'�����

 ������!� �� �+�����	 H
@� 1� ����'����� �D�9#���������� ������ ������ �-����� �

������ ����������� ���������� �J���������� �B6����� H�������� �
� ������������' �����#� �4<O������ �FC�0��	�I����� ����� �
������ �������!� �=;4������ �D<�0����#�	� �����A��� �
���� ��������!� �;C��	� � �"������� �0���� ���#� �=4���	� ����� �
������� ������� ��� �,�������� �� ���� �FD���	� � ��� ������ ���� �
���� �4�D<��	� ������� ��� ����� ������2�� ��� � ����� �=D��	��
����"�2���� �"�!���� ��� ������ �� 	 ������ �G�F<���	� � ������� �
E�F<��	 �+������!� ����#� �=E=��	 �4C�0��	� ���#�� ��� ������ �
 ����!��� ��� ����� � ��������� ������� �I������ ���	 �(����� �
��#������ ��� ���!�������� � ������� ��� � ����� ������ �
-���������� ����"�	

&����� �J���������� �B6����� H	
@� 1� � ����� �2	� 	 ���	 �-������������	 �&� ��� �

��������� �OC������ �4<�0��	 �5��� ������!�! ���	 ���	 �R�������
:������ �F������	 �>���� �OO������ �4<�0��	

@� 1� � ����������� ����� �>!	�$������ �� ������� ���#��
� ��������� �+�0���������2���� �� �:���/���	 �&� ������������
=;D������ �=F�0��	 �5��� ������!���A �-	 �J�����2��� �� �>�� �
������� �=<��	� ��	 �6�'��0�� ����������� �� �5!������ �=��	

 �#�	 �I�������� �� �(������� �; ��	� �1	 �1	���+������� �
D��	 �S���� �=C4������ �=F�0��	 �%�B>!��	 �$������� ��#���
��� ��� �����Q H

1� ���� �??	 �&�������'����2�#� ��� �)�����	
&� ������������ �=����	 �5��� ������!���	 �T	�T	�?�; �������
T	�R	�� �J	�;<��	 �L��!�	 ������	K� ���	 � �#�	 �R���2��� �� � � �
��0���)���������#� �L��!��	 ������	K �CC��	 �>���� �E4�������

@�1� �-���� �??	 �&�������'����2�#� �� �>�!�����	
&� ������������ �DE<������ �G;�0��	 �5��� ������!���A ������� �
6����� ���!��"�� ������������� �� � ���0�� �?������������#� �GD���
GE�0��	� ���	 �R	�� �J	�L��!�	 ������	K �;<���	� �-	 ��'!� ����� �
��>	�R����2��� �� �(���!���� �G��	 �I����� �;GO������ �;< �
0��� �%�BP�	�$���0����� ��#�� ���� ��� �����Q H

@� 1� �����"� ��� �6������	 �&� ������������ �=EG��	
G;�0U�	�5��� ������!�! ���	 �I�������� �� �(������� �F������	 �
S���� �=4=������ �G;�0��	

@� 1� ������ �BV������� �8������ �-�������� �
-������ H������!�!� ���!���� ������ ����� ������A

+���� �$#��0��&�������� �� �>�������� �F��	 ����	 �5�� �
��2��� �� �)������� �=<��	 �6���"�2��� ���6���!��� �D<��	 �
>����2��� �� �+������ �D<��	 ����	 �1��"��'����� �� �&���� �D<��	 �
���	 �(������ �; ��	 �+����2��� �� �J�������� �=<��	 �6��0	�
>������� �� �+������� �;<��	 �$��	 �>���� ��� �� �-�����#� �F�
�	 �$�������� �� �+����������� �=<��	 �8	�8	����	 �6�������� �
=<��	 �-�����4�� ����#��� �D<��	 �I�/� �6�#��������� �� �
?������ �F��	 �M	�)��������� �� �+������� �F<��	 ����	 �1��9 �
�������� �=<��	 �5�	 �-������� �� �I� �� �G��	 ��	 �?���0��� �
D<��	 �8������ �N������� �; ��	 �J	�-������2��� �� �+������� �
G��	 �)	 �6��������� �� �J������ �G��	 �$������ �S���� �=<�
�	 �S�������� �� �I�����������' �=<��	 �>��2������ �� �>�� �
!����"� �F��	 �-����� �� �?��#��� �=<��	 ��	 ���J	�$��������� �
F��	 �J	�$	�=<��	 �1���������� �� �6������ �=<��	 �(���	 �
1���������� �� �$����� �=<��	 �I������������ �� �5����� �D<�
��	 �$��	 �1��"��'����� �� �1����� �=F���	 �N�	�-	 �-�������� �
� �(���!���� �;<��	 �N�	������� �.#!������ �� ������� �D<��	 �
I�	 � �������� �>����2��� �;<��	 ��	 �� �6����2����' �6���� �
��� �; ��	 �6	�J����������� �=<��	 �(	 �S���'�������� �=<��	 �
6��	 �� �J����������' �)����� �D<��	 �-������ ���-������ �
M��'������ �=<��	 �8	�(�������� �� �?������ �G��	 �N	�+� �
������ �� �J������ �; ��	 �&�+��������' �S���������� �F��	 �
(	 �5���������� �F��	 �>�	 �5���������� �F��	 �S��������� � �+�� �
����� ����,	 �G��	 �&������� ��	 �>�"��������� �G��	 �-	 �:�����2���
F� �	 �&	�5���������� �� �(����� �4���	 �-���� �:������ �� �)�� �
���� �=<��	 �$	�:������ �F��	 �>�0	�S�7��� �D<��	 �-��	 �V�������� �
� �5������� �F��	 �+��������� �� �R��� �F��	 �+	�� �-��� �
�����' �?��� ����� �=<��	 �-	 �+���������� �� ��'!� ��� �=<�
�	 �&�0�� �I��������� �� �6� �� �;<��	 �$#��0��&������������
G� �	 �-	 �?���������� �� �?��������� �=<��	 �I�	 � ��!�� �)�9�
������ �=<��	 �8	�6� ������� �� �I��������� �F��	 �-���� �
6����� �; ���	 �(	 ���N	�>���������� �F��	 �$	�8	�I��������� �
� �5����� �=<��	 �5������� �$������ � ����!�! ���� ���!���� �
� ���!�������� ������ ������' ��!#�A �B			6 ����� ��� ��������,�
�'�, ���!� ��0���� ��� � ���!������ �L=<������K� ���� �� ������ �
�!�"��� ��� ���������� ����!�"����� �������� ���"�	 H

5����� ���!���� � �������� � 	 �-� �>������ �+����2� �6���� �
S���� �GD	

@� 6�� ��������� �� �+������� ������� ������������� �
� � ����� �)�� ������ �6������������� ������� �����!��� �� ����� �
DF��� �� �=44=��!��������� ����#"�� �8������� �6	���"������� �
 �������! ��� ������������ �O<<��	

@� &� ����� �����'�������' ������' ������#� �� �
������� ������ ������' �� ���������� ����� �'������#� ������ �
W�=G������� �� ���	 �DC������� �=4E<��	���!���#� ���!�"����
������ ������ �� ���������' ��� ��!�������� ��� �=<��� �D<�
������� ���	 �� ������� ����!����� �L6���� �S����� �������� �
���� ����������K	 �&������ � ������ ������� � ���, �����"� ��� �
���� �'������#� � � �����#����#� ���!�"���� ��" ��� ���2���
���� ������������ � ��� ���!������� � ���������' � ���������2	

@�1� �������#� � ���������� ��� ���������#� ������� �
 ������ ������ ���� ����� ������ �������� ������ � ����������� �
 ����#��! � 	 ���	 �R���2��� ���� ������ ���

BX�������� �"� ���������� �� �� ����� ��������� �#�� ���� �
����� � ����!�"�! ���� ���� ������������� ��������	 �X��"��� �
"� ������ �� � ��#� ��!�����!��� ��� ��� ��� ������� ������

��� � ���������� ��� ����!�"��� � ���� ��� ���� �� ��#� ��� ���� �
��,� ��� ��� �������� ���� ��� ���, � �����������	 �(���� ���� �
����������� ������ �0���������� ������� ��������� ������ � ���� �
����� A���� ��� ���� ������ ������ ���� ���� �������� ������ �
����� ��� ��� ��� ��"�,	 �-����� ������ ����� ��� �������� �"��� �
����, ������ ��������� �"� ���� � ����� �B�� ���!��� H���� � ��� �
��!����	 �$�"��� ����� ��� �� ���� �� �����#� �������� ���� � ���� �
���� ��� �������� ������� ����� ������� ����������	 ��� ��� �������
�� � ��������� ������� � ���"���� ����� �� ��#�� �������#� �
 ���� �������� ����� ���� ����� ������� ���� �������	 �1����# �
��� �� ��#��#� � � �������' �������� ����� ����������� �������
B��� ������ �:��Y���� H�B���� ����� �>���� H�B���� ����� ��'����9 �
��	 H�1���' ������ ��� � ������ ��� �� ������� �� � ��� �$���9 �
����� ����������� ��!��������� �N������� ������� �+�������� �R� �
����������� �� �� �����"�� ��,� ��������� ����� ��� ��� ����� ��� �B���� �
>���	H �J� ������ � ������� �����! ������ �����������#� ������� �
����� � ��������� � ���������� ������� ����� ������� �� ���#���' �
 �� ������ ���������� ��������2��� ������� �+������� ��� �,� �
��� �����!� ���� �����	 �L:!��� A��'� �=K�+������ � �����������
���� � ����� ���� ���������� �"� ����� ������ � ��#� �����, ���� �
 ��������� ��� ��!����� ��� �������' � �����#� �'�����������' �
� !���!� �� ���� ��#�� ��������������� ��������������� � ����� �
��#��� ��������������� �"� ��� ����������	 �$�"��� ���� �� �������, �
������� � ������ ������� �����, ����� � �������� ����������, �
��� �� ��!��� ����� �������������� ���� � �����!����	 �%�+���� �
��" ������ ���� ���!�"�!��� ������ ����� ����� ��� ���� �������� �
�!� �� ��#� � ����!�"���� ���� ��� ������� ���#������ ��� �
����� ����"�� �� ���� ��� ����������!� ������������� ���� ��� �
�!��������	 H

@� ( ������� ��������' ��� �����2� ��� ������� ���� �
?������������� ������������ �� � ��������������� ��� �
����� �+���� ��������� �%������������� � ���"#� ������ ���� �
������ �A

>�� �� �� �� �� ����� �� �� ����� �� ��	
M����� ��� �)��0� ���� �������� �$�'�� �������'��� �7����9 �

�������� ����� ���� ��Z� �����'�� �V�'��� ���� �:�����'�� ��� �
'�0���� ������������'����� �[�������������� ��'�� ���0��'���
��� �����������'����� �-��������� �������' �����'���'�� �'������
���� ���� ����' ����'� ������� ���� �Y������'�� �X�������'��� ��� �
������� �������� ������� ��Z� �����' ��������� �0�'���0���� �I� �
������� ����� ���7�������� ����� �7�����'� �'����� ����' �0\��
��� ���� ���� �����Y������ �I��  ��'�0��9����� ���� �X���� �
���'��� ��� ����������	

5�� ���0 ������ �(���� �����'���'��� �:�����'���������� ���� �
������� �7�� ���� ���� �:�����'�� ���'�0����� �[�������������� �
��0��� �7������'�� ���� �������' ������� ���0��'�� ���� ������ �
�����'������ �-������� �������'� �������	

(�� �'���� �0�\'�� ��� �����'�� ��� �������� �I�������� �
��������� �>������0������ �7�� ���� �>���������� ������ ������'� �
���'�� �>�����0��� �������� ���������� ���� ���� ���� ���� �
M��������� �����'�� �-��������� ���� �����������'����� ����Y�� �
W�G���� �6������ �����\�� ��������� ���� ���� ����' ���� �����
��� �(�����'����� ������� �>������0Y��� �0\����� �[����� ��� �
���'����� �:�0�'� �[����������� ��������� ������'� ���������' �
�������'������ ���� ��� ���� �������� ��� �������� �I�������� ��� �
������� �V���� ���� ������'����'� �>�����0��� ���� �6�'��������
'�������0\'���	

5���� �>�����0��� ���� ����� ����' �����0��� ��� �G�1� �
7����� ��� � 	 �����' ���� �6���0������ ���� �IZ������'���)��� �
�����'�� ��� �>���'�� ���0����� ���� ���� ������� ����'�������� �
+������� ���� ����� ����������� �����'� ��� ���� �>���\�� ���9 �
'\�0���' �������� ����� ��� �; �-������ �:�0Y������ ���� ������ �
���� �[�������������� �����'�� ���� �:�����'����9������ ��� �
��'���'�� �'��� ��� �C�-������ �:�0Y������ �7�����'���� ���� �
��� �����	

8� �8�������� �������� �[������ ���� ���� �(������ �0\��
������� �0\'��� ���� ���� ��������� ������� �V��� �'�������' ��� �
����� ��� ����'��	

J��������� ���� �=G�-�� �=44=�
5�� �[�������

��� �?�����'������'�� �I��  ��'�0��9[������� �

5�� ����������� ������ � ��� �������� �"� � ��������� �
��#�� ���� �� �� !���� ����� ����"����� � ������������ �����"�� �
��� ���� ������#� ������ ����������, �� ������� ��� ����� �;= �
�������� ����� �"� �����"� ������, �������� ���#�� ������ ��� �;= �
������� ����� ��!�"������ ���, ���������	 �J�� ����� �����]�
������� ��������� ��� ����������� ������� ������� ������ �����#�
 �!��� ��������	

@� +	������� �'�	 �+������ ���!���� ������ ����� �
 ���� A

BI������ �������� ����������� �"����' �� �(�������� �
������ �$(	 ���(	 �+���� �'�������� ��"� ��!����� ���#�� �����
������!�� �"� ���������� ������������ � ��� �������� �� � ��� �
��!���� ��� �������� ��������� ���� ������ ����� ������	 �(���� �
����� � �� ����� ��� ��������� ��� ����, �$(	 ���(	 �'��� �
��#�� ���� �� � �����!�� ����� �� �������� ������ ����������� �
������ �� ���#� ������!	

(�������� ����� �E�������� �=44=	
������ �'�	 �+������	 H

@� ?���������0�� �� �������� ������2���� ������������ �
���� ������ ����� ����������� A

(��!�� �� ��������� ����������� � �����! � �"�� � ����
�� ������ ����������#� ��� � ������������ � �������� ������������ �
��� � �����#� ��� ���, ���� ����!� ����������	 �?���2 ������� �
���! ���� ���� �������� �"� ���� ���"�� ���!� �� ����, ���������
� � ����� � ���������� ������ � !������	 �1����������� ����� �
���� �������� ���� ������'���� �������� *� �����!� �;<<���#� �
������!� ������, �� � !��������'	 ���!��' �0������� ������ ���!���
�#� ����������� ���#� �������������' �� �������� ���� ���������� �
�����'����	 �1� ����!���� �������� ������'���� ���� � ������ �
!��' � � �����!��' � �����!� �D4�<<<��!�	 �+��������������� �
�������#� � ����������' ��0������!� ���� �� ���� !���� ������ �
�� ��������#� ����	 ��� � ������	 �6���" �������� ������������ �
����� ���������� �� �������� �������	 �1� ���������' ����� �
������� ���"�, ��������� ���� �� ��� ���#���' � ������ �, ������� �
��"�� ��� ���� � � � �� ����� ��������	 �(��� �������������
�������������� �I���"� ����������� �����"� ���� � �
���������� ���� #� �� �������� �������������	 ���!������� ��� �
���� ������ ���� ������������ ��� � ������'���� ��� ����� ����� �
�� ����� ��������������� ������ ���� � ��!�"��� ������ ������9�
����������� �*������� ��� ������ ���������� � �������	 ���!��
(����2 ������� ����� � �����"���	 �(�������� ������� ������
���!� �������� ���	 ������� � ���������! ��� ������'�������� �
�� ������������� �������� �����	 �(�  ������ ������������ ���!� �
����� ���� ������� ���#�� ��� ����� ���� �� ��������'	 �%�(��!�� �
� �������2 ����������' � ����������� ��� ����� ������������� �
�� ��� ����� � ������'���� �OG���"������ �C=�������� ����� �D<�
���������' ���� ��� � ������� ���� #�	

&� ��������� � �"��� � �������� ��!��� ������ �������� �
�� �F�����#� � � ���� ������� ���� �� �������� �"�����#� ���� �
����� ���� ��� ����� ���� �� ��������' ��� �������'� �������
��������� ���������� ���� ���!� ����������	 �6���� � ������� �
���!� ������ � !������� ���� � ���������, �� � �"���� ���� ��� �
�������!�	

( �8���� � ��������� ��� �����! � �������� �� ��������' �
�!����' �����������0��� ��������� �"� �������� ����� �8��� �
���� �� ������� ������������ ���� ����!�� �������� ������ ��� �
"���! ������������ � ����������	 �M����� �6\�� � ���������!
 ����������� �� �������� ��� ���������#� �(������ ��� ���� �9 �
���	 �S����� ������� ���� ��� � ��������� � �������2 �� � �����

���� ���� �������������� ������ �� ����!� �(����2� �� ���#��� �
 ��!���� ��������� ��������� � ��������	 �-#��� �� ������� �
���� ��"���!��������� �������� � �������� ���� ��� ��!��������� �
����� ����������#�	 �+���������� ���������� ��� ����� ������ �
 ����	 �%�5��������� ��������� ������� ���� ���"������� � ��� �
������! ��� ��� ����� ���������������' �=<�<<<��!�	 ���!���� �
��� ����� ������������ � ����������� ����"� �������� ������ *�
��������� �������� ��������2�#� �������� �������� ���� � �����, �
� � ���� ���� ���������������� ���� ��� ������!��� ������������� �
��#�� ����� ����� ���� �����������	 �1� � ���������� ����� ����� �
����� ���������� �� �������������' ��������' �� ��������! ��� �
 ���� �������������� ��� �����! ������� �0�������#�� ��"��� ��� �
���'����� �����!� ���� ��� �� ���� ��� ���!� ��� �������� ����� �
��� ������ ���"���� ������ �������������� ������������' �������	 �
(�������� ������� ��� ��������!� � ������������� ��� �������, �
��������������'	 �)����� �������������' �� ������' ���� #� �
������ � �����!� �G<<	

( � ��������!�� � ����� ��������� �� �� ����� ��� ����� �
�� ���������� ���� � ���� �������� ������ �������	 �L&��	 � ���	 �

��������K	
@� ( �������� �� ��� ������' ������ � �� �:������� ��� �

 ���!� ���� �������� ������ �������� ������� �� ���� ������'���� �

�������� �������!� �"���� �G<������	
3� I��������	 �$����� �� ���������� ����� �==��������� �

��	 �5������� ��	 �(��'#� ��!�2�� �� ��������� �4�
�����^D	 �&��'#� �� ��������� �4������ �CC	

5!����, ����� �E������� �CD������	
(� ���� �'����������	 �=D4E�-���!� �����"�"��� �

+�����	 �%�=FGE�&������� �(�������	 �%�=FEE�+��#� �� �-��9 �

����� �� �:��2���������	
+�������� �� � ��������!�� ����� �=D��������� ���	 �6���9 �

���� �����	 �I����������	 �(��'#� ��!�2�� �� ��� �
������ �4������ �;� �&��'#� �� ��������� �; ������ �CC	

5!����, ����� �E������� �C=������	
(� � ���� ���' ��� ��� ������� �� ��	�=F<=�I�������� ���#�� �

����������	 �9�=F4G�P����, �6��0��� �>�������	 �%�=4=D�

P����, � ���� �J�����������	

���� �	! �"� �������!�

���� �O��������	

)X&=16I8M:? �:S�18K �N?JM) �5M�VS�1�M	 �(����� �
� �"��� �� �?��2��� ���	 �6����2��� �� �I��������� �>!���9 �
������� �� �"��� �� �+����!����� �'�	 �+����� �� �+���'� � ��� �
R����2��� �� �I��������� �R����2��� �� �5������	

�# ��#��������$�� �%&'����� ���(��)

?����������� ����������� ����� ���!�"� A�1� �J������ �
���� �6�	 �(��������� �� �+���� ��� ���	 �$��������� �� �+!��� �D�
�����	 �%�1� ������������ �$������� ��� �������� �1���������� �
� �:������ �F��	� ��� ���	 � �#�	 �I����������� �� �(������� �=F�
���	� ��� ���	 � �#�	 �R	�� �J	�;<��	 �%�1� �����!� ����������� �
�� �(��'�����A ��� ���	 � �#�	 �I����������� �� �(������� �=F��	� �
�� ���	 ��������� �1���������� �� �:������ �F����	� ��� ���	 �R	�
� �J	�;<����	 �%�1� ������ ����������� �L�� ����� �����"�K �
��	 �R	�� �J	�;<��	 �L��!�	 ������	K	 �%�1� ������ ������������ �
��	 �R������� �� �J���� �;<��	 �L��!�	 ������	K �%�1� ���'����� �
� �+������� ��� ���	 �I����������� �� �(������� �=D��	 ������#� �
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